
Dzisiejsze ABC z (‘odabiem  (razem 10  str.) kosztuje 10  gr.

1 0  g r .

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

' ŻYD  Z N ATU R Y TCHÓRZ I BR U D N Y M ATERIALISTA. 
Jz D Y  N IE  C Z łO W lE E  P IE N IĘ D Z Y  Z TYM TRZYMA KO­
GO MA ZA MOCNIEJSZEGO. '  '

Borzykowski 
(Historia powstania listopadowego)

N p .  1 9 1 W a r s z a w a ,  n i e d z i e l a  2 0  c z e r w c a  1 9 3 7  r . t « o k  X I I

P O D h l r J S K A  DZIELNICA WILLOWA
( R e z e r w i t  l e ś n y  W a r s z a w y ) 99 O P A L E Ń ”

P o ło ż o n e  w  g m in ie  M ło c in y  w o d le g ło ś c i  7 klwr o d  P la c u  W ils o n a  p r z y  s z o p a c h :
W A R S Z A W Ą . —  P O W Ą Z K I  -  G A Ć  —  M O Ś C I S K A  -  O P A L E Ń  (a u to b u s  s t a le  k u r s u ją c y ) , W A R  
S Z a W A - P L a C  W I L S O N A - u l .  Ż F R O M S F flE G G  - W A W R Z Y S Z E W - G A O -  M O Ś C I S K A - O P A L E Ń

-ł a R ZĄD  OSIEOl A  zaw.adamia, że z dniem 2l czerwca b. r. rozpoczyna sprzedaż 328 parcel w 'cenie oa 60 gr. 
za m b.5 w  zależności od położenia i drzewostanu

1) Parcele położone w  terer.ie suchym, piaszczystym o przestrzeni minimum 1800 mtr.5, pokryte lasem 
sosnowym wysokopiennym.

2 ) Parcele są zdatne do natychmiastowej zabudowy, wytyczone, posiadają czystą hipotekę zatwier­
dzone plany, nabywca otrzymuje niezwłocznie akt hipoteczny.

3 ) N a  miejscu znajduje się pokazowy dom campingowy. Nabywcy parcel mogą mieć niezwłocznie p o - , 
Dudowane identyczne domy. ■ - - —  ~ ' L

4) Przy zabuaow ‘e w.iłowej istnieje możność uzyskania kredytu.
5 ) N a miejscu biuro budowlane załatwia wszelkiego rodzaju sprawy pieniężne związane 7. zabuaową.

DO WIADOMOŚCI NABY WCÓW PODAJEMY: że od dnia 20 czerwca b. r. do dn. 2 lipca włącznie kursować 
będzie autokar dla dojazdu na mie,sce Codziennie o godz. 16-ej min 30, w święia dodatkowo o godz.
10-ej. Wyjazd z biura Pl. Dąbrowskiego Nr. 9- 

W OSIEDLU OPALEŃ ZOSTAł A URUCHOMIONA MLECZARNIA „LEŚNICZÓWKA" nowocześnie urządzona, 
‘ dokąd zajiro^amj „szystk ;ch pp. automooinstow i mitośniKÓw wycieczek podmiejskich.

SPRZEUAZHŴ BARKU WZAJEMNEGO KREDYTU
w  godz. 9-ej do 15-ej. W arszawa, Pl. Dąbrowskiego N r. 9, tel. 3-39-99.

Zbrodnia w  Częstochow ie
Ż y d  z a s tr z e lił  tra c a rza  P o la k a

N a sz  k oresp on d en t często ch o w ­
sk i te le io n u je :

W so b o tę  n a  w a la ch  D w ern ic ­
k iego  w  C zęsto ch o w ie  p od czas  
sprzeczk i żyd  J o sek  P ędrak  dobył 
rew o lw er  i  s tr z e li ł  do tragarza  
S te fa n a  B aran _ , który n ieb aw em  
zm arł W ładze b ezp iecz eń stw a  za ­
trzym ały  m ord ercę  i o o ecn ie  p rze­
p row ad za ją  d och od zen ie  d la  u- 
z ta ie n la  ok o liczn o śc i za b ó jstw a .

Od g . 18 ej w  C zęstochow  ie  p a ­
n u ją  spokój.

N a  w ypadek  ew en tu a ln ych
z a jś ć  w  C zęsto ch o w ie  sk on sygn o-  
w an o  w ięk sze  s i ł j  p o licy jn e .

P rezes  S tro n n ic tw a  N arod ow ego  i szono go, by w p ły n ą ł u spakaja- 
w  C zęstoch ow ie  p. K ozersk; w zj jąco  na  n a stro je  lu d n o śc i pul- 
w an y  b y ł do S ta ro stw a , g d z ie  p r o lo k ie j . ~

Tłum rzeraków żydowskich
i l ą ż k o  p o b i ł  k o n t r o l e r a

W ILN O , 19. 6 ( te l. w ł .) .  N a  
rynku drzew nym  kon tro ler  rzeźni 
m .ejsk iej J erzy  Podolew sm i, pod­
czas sp raw d zan ia  m ięsa  p rzyw ie­
z ion ego  na  rynek , o toczon y  zo sta ł  
przez tłu m  rztzak ow  żyaow sa ich . 
G ay w yk ry ł sztuk i p och odzące z 
n ie leg a ln eg o  uboju  ry tu a ln ego  i 
w yd a ł p o lecen ie  ich  sk o n fisk o w a ­

nia , rzezacy  żydow scy pobili go  
dotk liw ie  - 

N a m ie jsce  za j3cia  przybył od­
dzia ł p o lic ji, oraz p o g o to w ie  ra ­
tunkow e, k tóre zabrało  pobitego  
kontrolera P od o ieck iego . Spośrod  
tłum u rrezaków  p o lic ja  aresztow a­
ła  d w óch  spraw ców  p ob icia: Sze- 
m ela K urtę i M ojżesza K agana  
T rzeci spraw ea p ob ic ia  zb ieg ł.

w a it n c K ie  ł o d r e  p o d w o d n e

i l  akuję rażo m  ..Leipzfc'
T y m  r a z e m  n i e  b ę a z i e  o d w e t u

Wyrafinowany, bandyta Kasiński
sym uluje chorobę um ysłow ą

M o r d e r c y  z  u l .  H r u b i e s z o w s k i e j  p r z e d  s ą d e m
Przed Sądem Apelacyjnym w dai- z rozprawy, w  karetce węzie-inej 

szym ciągu prze: caiy dzier wczoraj zwrócił się no Wąsiakowskiego z za- 
szy toczył ;ię proces krwawycn ban- j pytaniem, dlaczego on nie symuluje 
dytów z ul. H uciesze w ixiej. biegli chorob* umysłowej. W ąs,akowski 
lekarze: Malinowski i bzpakowski zło- I odpowiedział na to, że skoro nie uda
żyli zgodną opinię, cc do sianu umy­
słow ego Kosińskiego. Z ekspertyzy 
wynika, ze Kosiński jest osobnikiem 
normalnym, nie zdradza żadnej psy­
chozy i doskonale orientuje się w Sy­
tuacji. Bezwzględnie jest to czł„wlek 
obarczony w  kierunku alkoholizmu i 
tdradz. niezwykły pęd do wódki. 

To nastawienie powoduje, że Kosiń­
ski jest osobtnkiem mniej wartościo­
wym psychicznie, iecz zbrulni dopu- 
sc& się z ia łą  świadomością i zimną 
krwią.

Biegli przeprowadzili c.ekawy eks 
perymtnt polegający na tym, że ko 
rzystijąc z pr erwy w procesie, za- 1 
sięgnęli inf„rmacyj o Kosińskiir u 
strażników więz.ennych i aamimstra 
cj. więzienia, gdzie przeoyw, oai.jyta  
Funkcjonariusze straży więz.ennej 
nie zaobserwowali żaanych On-aw jw  
św.aaczącycn o nienormalności Kosiń 
skiego. Przeciwnie są iakty, przema­
wiające za tezi„ie Kosiński jest czło- 
wieK'em wyrallnouanym. Przebywa

wał wariata na początku, to teraz nie

warto, tymbarcLiej, że nie został ska­
zanym n t śmierć w pierwszej in­
stancji, jak Kosiński. Wąsiakowski 
ma nadzieję, że Sąd Apelacyjny znacz 
nie złagodzi mu karę bcelerminowtgo 
więzienia

B L R Ł iN , 19. 6. U rzędowo in ­
form u ją , że w  dn. 15 i 18 b. m. 
ło d z ie  pob w odne . rządu w a len c-  
k iego  czterok ro tn ie  a tak ow ały  
ło i  p eaam i krążow nik  n iem ieck i 
„ L eip z ig“, k tóry  zn ajd ow ał s ię  
n a  północ od purtu C han (A lg e r  
fra n cu sk w . K rążow nik  n ie  za sta ł  
jed n ak  tra fio n y .

W obec p ow yższego  rząd R zeszy  
p o lec ił am basad orow i von  Eib- 
bentropow i zw rócić  s ię  do przed­
s ta w ic ie li trzech  m ocarstw , . b io­
rących  u d zia ł w  k on tro li wj brze- 
zy h iszp a ń sk ich , celem  za w ia d o ­
m ien ia  ich  o d okenanej n ap aści 
oraz zw rócić  w  sta n o w czy  spo­
sób  u w agę na n ieb ezp ieczeń stw o  
na jak ie  narażon e są  w dalszym  
c iągu  okręty  w o jen n e  n iem ieck ie .

K ibbentrop w yraz ił przekona­
nie, iż  w obec zaw arcia  o sta tn io  
porozum ien ia  m iędzy czterem a  
m ocarstw am i, k om isja  iiic in ter -  
w en cy jn a  p rzeasięw eźm ie  n a tych ­
m ia st od p ow ied n ie kroki i zarea ­
g u je  na ten  ponow ny atak .

W zw iązku  z pow yższym  fa k ­
tem , k anclerz H itle r  o 12-ej w  
nocy p rzy lec ia ł aerop lanem  do

B erlin a  z  m ie jsco w o śc i G o d e s -iw a f a tak u jącą  łód ź  podw odną, 
berg. zgod n ie  z  zap ow ied zią , którą dal

K rążow nik  „L eipzig"  ostrzeh -1  sw eg o  cza su  rząd R zeszy .

Drut; i tydzfcift w więzieniu
p r z e b y w a j ą  n i ł a o z i  n a r o d o w c y

.D w a  ty god n ie  m ija , ja k  w  W y­
szkow ie n 'B u giem  aresztow an o  
kilku m łodych  narodow ców  k tó­
rych  n a stęp n ie  w yw iezion e do w ię  
zienja w  Łom ży. Są on i pod za ­
rzutem  zorgan izow an ia  za jść  an ­
tyżyd ow sk ich  w  B rań szczyk u  i 
T rzcian ce . Z pośród areszto v Ta-

nych  zw oln ion o  d otychczas stu ­
denta U . J, P . 'S te fa n a  L M iodu- 
chow sk iego  i robotn ika  M archew- 
kę, W  w ięz ie n iu  p ozosta ją  n a d a l:  
stu d en t U . J . P . S ta n is ła w  D um a­
ła , b. cz łon ek  Zw. N ar. P o l. Mł. 
B ad ., oraz F e lik s  P io trow sk i, W i­
śn iew sk i, K arpiński i inn i.

S k a za n ie  1 $  to jo w có w
w  l w o w s k i m  p r o c e s i e  O . U . N .

LW oW , i 9. 6. W dniu dzLiejszym - zmniejszone im ao lat 6, Berezowsk'
sędziowie przysięgli w  orocejit prze-1 na £ lat więzienia zmniejszonego am-
ciw 15 bojo. com z OUN, wydali w e ■ nestią ao lat 5 i 4 m ie s . tayroi Faweł
dykt moc? którego uznali w innym i1 "
v szystki:n oskarżonych z wyjątkirm 
Stelana Terleckitgu.

P o dwugodzinnej naradzie trybuna! 
wydal Wyiok. Skazani zostali: Diacy- 
szyn i Łasijczuk na kary po 10 lat 
więzienia, które w drodze amnestii

P o d z i a r ,  I r t ó r y  p o z o s t a n i e
S ą  lu d z ie ,  k tó r z y  s ą d z ą , ż e  

p r z e k r e ś le n ie  d a w n y c h  s p o -  
ru w , k tó r e  k ie d y ś  n a s t ą p i  w  
n a r o d z ie  p o ls k im , u s u n ie  b e z  
p o w r o t n ie  w s z e lk i e  w a lk i ,  
s p o r y  i  z m a g a n ia  p o l i t y c z n e .  
P o p e łn ia j ą  o n i z a s a d n ic z y  
b łą d .  Z j e d n o c z e n ie  n a r o d u ,  
c z y l i ,  j a k  s i ę  to  d z is ia j ,  n a /b y t  
ju ż  m o ż e  c z ę s t o  p o w t a r z a  —  
k o n s o l id a c j a ,  n ie  j e s t  i m e  m o
te b y ć  c e le m  s a m o  d la  s i e b ie ,  

jąc w celi po: mie chcia; jłupełnic są j^ je m a  j ( j ej z j e d n o c z e n ia ,  an i
 a L / d n i , . , .  m J . . .  « >  c ł r o ł t r  1 ”  ,  _

p r o g r a m u  k o n s o l id a c j i .  J e d ­
n o c z y ć  m o ż n a  b o w ie m  n a

mODÓistwo, gdyz w obecności straży 
rzucił się na ścianę i uderzył głową 
o wystający han. Od tego wypadk- 
Kosińskiego przeniesion) dc potrójnej 
celi. Zachowywał się zupełnit nonmad ■ 
nie. Naślaaowa'. głos prokuratora 1 ob­
rońcy, przy czym mcrwy odtwarzał 
modulacją głosu i gestami i t. d.

Już wczo.aj wracając do więzienia

P r z e m ó w i e n i e
płk. Koca

S ze f O. Z N . płk . Adam  Koc, 
w y g ło s i dn ia  22 b. m . o godz. 
1T.85 p rzed  m ik rofonem  p o lsk ie ­
go  rad ia  przem ów ien ie n a  tem at 
o rg a n izo w a n ia  prac m łodego  po­
k o len ia  i zaaań , sto ją cy ch  przed  
m łod zieżą  polską.

p o d s t a w ie  pewnej idei, w  
im ię  k tó r e j  o d k ła d a j ą  lu d z ie  
n a  b o k  d r u g o r z ę d n e  s p o r y  i 
r a m ię  p r z y  r a m ie n iu  d ą ż ą  w  
z g o d n y m  p o c h o d z ie  n a p r z ó d .  
T a k ie j  id e i ,  k tó r a b y  w s z y s t ­
k im  bez wyjątku P o la k o m  sta  
ła  s i ę  c e le m  ic h  ż y c ia  n ie  m a  
i d łu g o  j e s z c z e  b y ć  n ie  m o ż e .  
J a k  d łu g o  i s t n ie j e  w a lk a  d u ­
c h a  z m a t e r ią ,  ja k  d łu g o  w  
s z a r z y ź n ie  d n ia  c o d z ie n n e g o  
to c z ą  s v  ój b ó j  A r y m a n  z O r- 
m u z d e m , la k  d łu g o  is t n ie ć  
b ę d ą  lu d z ie ,  d la  k tó r y c h  o j ­
c z y z n a  ta m  j e s t  ,g d z ie  z a r o ­
b e k , lu b  te ż  d e m a g o g ic z n a  o -

b ie t n ic a  z a r o b k u , lu d z ie  w io ­
d ą c y  z a p a m ię t a łą  w a lk ę  z  id e  
a l i s t a m i ,  n ie  ty lk o  w  s ło w ie ,  
a le  w  ż y c iu  i c z y n ie ,  z  id e a l i ­
s t a m i,  g ło s z ą c y m i  o d w ie c z n ą  
r z y m s k ą  z a s a d ę  tr o s k i o  n a -  
r u d  i p t ń s t w o ,  j a k o  n a j w y ż ­
s z e  s w e  p r a w o .

D la t e g o  też  n ie  proces j e d ­
n o c z e n ia  s i ę  s p o łe c z e ń s t w a  
j e s t  r z e c z ą  w a .zn ą , a le  id e a ,  
a le  h a s ło ,  p o z y ty w n y , r e a ln y  
p r o g r a m , p r z y  k tó r y m  ten  p ro  
c e s  s i ę  o d b y w a .

I n ie  m o ż e  to  b y ć  p r o g r a m ,  
im p r o w iz o w a n y  p o d  k ą te m  
p o tr z e b y  j e d n o c z e n ia .  N ie  m o  
ż e  to  b y ć  z le p e k  m y ś l i ,  w  z a s a  
d z ie  s łu s z n y c h  n a w e t ,  a le  p o ­
z b a w io n y c h  p n ia ,  j e d n o l i t e g o ,  
w y r a ź n e g o  i jednorodnego 
ś w ia t o p o g lą d u .  N ie  m o ż e  to  
b y ć  ta k ż e  z b ió r , b a r d z ie j  lu b  
m n ie j  d w u z n a c z n y c h  u c h w a ł  
i e n u n c ja c y j .

W  ty m  z a w ie r a  s i ę  w ła ś n ie  
g łę b o k a  r ó ż n ic a  p o m ię d z y  z a ­
k r o jo n y m  n a  d a le k ą  m e t ę  j e d  
n o c z e n ie m  n a r o d u  p r z y  id e i  
r u c h u  n a r o c io w c  r a d y k a ln e g o  
i p o m ię d z y  procesem j e d n o ­
c z e n ia  p r o w a d z o n y m  d o tą d

z a r o w n o  p r z e z  s a n a c j ę  p r z y  
p o m o c y  O z o n u , j a k  i p r z e z  
S tr o n n ic tw o  N a r o d o w e .

N ie  z a c h ę c i  s ię  d o  O z o n u  
p r z e c iw n ik ó w ' w y s u w a n ie m  e -  
f e k r o w n e g o  h a s ła  k o n s o l id a ­
c j i ,  j a k  r ó w n ie ż  n ie  p r z e k o n a  
s ię  s z e r o k ic h  m a s  s p o ł e c z e ń ­
s t w a , ż e  n ie  m a  u c z c iw y c h  i 
ś w ia d o m y c h  p o l i t y c z n ie  P o la ­
k ó w , p o z a  k a d r a m i o r g a n iz a ­
c y j n y m i S lr o n n ic f w a  N a r o d o ­
w e g o .

D la  p r z y s z ło ś c i  m e  m a  to  
z r e s z t ą  g łę b s z e g o  z n a c z e n ia .  
W  s y t u a c j i  d z is ie j s z e j  m e  
s t r o n n ic tw a  i n ie  o b o z y  o f i ­
c j a ln e  d e c y d u ją ,  a le  lu a z ie  i 
ic h  w a r to ś ć  m o r a ln a .  I p r z e ­
g r o d a , k tó r a  d z is ia j  s p o łe c z e ń ­
s t w o  p o ls k ie  d z ie l i  n a  d w ie  
c z ę ś c i ,  w e d łu g  te g o , c zy  s ię  n a  
l e z y  d o  u g r u p o w a n ia ,  k tó r e  
p o p r e r a  s a n a c y j n y  r e g iin e ,  
c z y  te ż  d o  ta k ie g o ,  k tó r e  g o  
z w a lc z a ,  s t o i  s t a n o w c z o  n a  
n ie w ła ś c iw y m  m ie j s c u .  P r z e ­
g r o d a , c z y  te ż  j a k  k to  wTo l i  b a  
r y k a d a , n ie u n ik n io n a  n a  r a ­
z ie  n ie s t e t y  w  s t o s u n k a c h  p o l ­
s k ic h ,  s t a n ą ć  p u w m n a  p o m ię ­
d z y  w y z n a w c a m i  d o k tr y n

m a r k s iz m u , j a k  i z e s z ło w ie c z  
n e g o  l ib e r a l i z m u ,  d la  k tó r y c h  
r e l ig ią  j e s t  ż o łą d e k  j e d n o s t k i  
i z  d r u g ie j  s t r o n y  lu d ź m i,  k tó  
r z y  u c z c iw ie ,  s z c z e r z e  i b e z  
k o n iu n k t u r a ln e j  o b łu d y ,  w y z ­
n a ją  ś w ia t o p o g lą d  id e a l iz m u  
p o l i t y c z n e g o .  W ie r z y m y ,  ż e  
ta k ic h  j e s t  w ie lu ,  r o z s ia n y c h  
p r z y p a d k o w o  c z ę s t o  z o b y ­
d w u  s t r o n  o n e c n e j  p r z e g r o d y .

P r z e s t a ń m y  s i ę  w s t y d z ić  
id e a l iz m u .  T o  ty lk o  s z t u c z n ie  
w m a w ia n o ,  j a k o b y  r e a l i z m  i 
r o z u m  p o l i t y c z n y  n ie  g o d z i ł  
s ię  z  id e a l iz m e m , a n a w e t  z 
u c z c iw o ś c ią .  P o k o le n ie  p o w o ­
je n n e j  P o ls k i  j e s t  w ła ś n i e  w y ­
m o w n y m  ś w  a d e c t w e m , ż e  b a  
r y k a d a , k tó r a  w  p r z y s z ło ś c i  
w' P o ls c e  s t a n ie ,  b ę d z ie  z b u d o  
w a n a  n ;e  ty lk o  p r z y  u w z g lę d ­
n ie n iu  r o ż n ie  p o l i t y c z n y c h  i  
id e o w y c h ,  a le  w  p ie r w s z y m  
w z g lę d z ie  p r z y  u w z g lę d n ie n iu  
r ó ż n ic  m o r a ln y c h .

Z j e d n o c z e n ie  d o k o n a  s ię  
n ie  ty lk o  n a  p o d s t a w ie  w s p ó ł  
n o ś c i  p o g lą d ó w  i id e i ,  a le  t a ­
k ż e  n a  p o d s ta w ń e  w s p ó ln e g o  
s t o s u n k u  m o r a ln e g o  d o  s łu ż b y  
o j c z y ź n ie .  Jerzy Kurcyusz

Marcałn i TeluK skazai.i zostali na kc 
ry po 7 łat więzienia, zmniejszonego 
amnestią do 4 kat i 8 mies, Iwan Mer- 
cało i Iwanenko otrzymali po 5 lat 
więzienia, a po zastosowaniu amnestii 
po 2 lata i 6 mies., Masitn i Łopunko 
n£ 4 lata, przy czym w dioaze amne­
stii zmniejszono im karę dc połowy, 
Bidówna, Myckówna, Dmytrenko i 
Babiak otrzymali po 2 lata więzienia 
darowanego na podstawie amnestii. 
Poncdtf wszystkich SKazano iia po 
zbawienie praw obywatelskich aa lat
i a

N a r s z .  S m ig ty -% a z
w klubie 11-gc listopada
' Jak s ię  dow iadujem y, na  zeb ra­

n iu  K lubu  11-go L istop ad a  po­
św ięcon ym  sp raw ozd an iu  z d z ia ­
ła ln o śc i p ierw szeg o  p ó łrocza  i s t ­
n ien ia  K lubu, b a w ił m arsz R ydz- 
Ś m igły .

M arsz. R y ćz-Ś m ig ły  w y g ło s ił 
na p o sied zen iu  K lubu p rzem ów ie­
n ie . P rócz  teg o  p rzem aw ia li: 
m in. G rabow ski, prok. k o żu ch o w -  
sk i, p rof. W ojc iech ow sk i z P ozn a­
n ia  i d i .  W ielop o lsk i, dyrektor  
z lik w id ow an ego  ooecn ie B iu ra  
ak cji p lan ow an ia  przy Prezyd ium  
Rady M in istrów .

A r e s z t ó w ? ^  wydawcy
„Gazely Grudr.ądzkier
W Grudziądzu odbywają się w  

ostatnich dniach gloaówki bezrobot­
nych na robotach pubfcznych. W 
związku 2 tym udat się wydawca  
„Gazety Grudziądzkiej’’ p. Witold Ku- 
lersKi na tereny ao strajkujących w  
celu sporządzenia reportażu. Po  dro­
dze napotkał grupkę manifestujących 
kobiet rozpędzoną przez policję. Spo­
rządziwszy notatki i zdzjęcia z zaj­
ścia —  wrócii do domu, gdzie został 
aresztowany. ,

M E B L E
W Y K W I N T N E

P I Ę K N E  S Y P I A L N I E p o l e c a KOSEWSKI
JER O ZO LIM SK A  2 ?

e g z .  o d  
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